
G A Z E T A  K R A K O W S K A

Nro 49.

Z  K R A K O W A  D F I A  ij». C Z E R W C A  i g u  R oku W E  g R O D ą ,

W ypis z  Protokołu Sekretaryato Stanu 
W  pałacu- Nfljzyr/ł tv Pilnie d , 22go m ie  

ssąca M aia roku  18 <1.
F R E D E R Y K  A U G U S T  

z  B o z e y  Ł a s k i  KróL S a s k i ,  X że W a r s z a w ­

ski & c  & c .
C h c ą c  nada' wzroll  fab ryk orr  sukien­

n y m  w N aszem  Xięftwie W a r s z a w s k ie m ,  1 
prz  ;z ścieśnienie nawozu z  zag ran icy  sukien 
O t w o r z y ć  d l a  nich ł a t w ie y s z y  o d b y t , W  

tak ich  przynaymn-iey gatunkach  , iak ie  w y ­
rab ia ć  są zdolne; na przedfławienie N a­
szego Miniflra S k a r b u ,  pollauow iliśm y i  
f ta n o w ie m y ;

S- 1- Od d a ty  ogłoszenia n in ie jszego  
D e k re tu ,  o p ła ta  c ł a  od w szelkich  gatun­
k ó w  1 ra d z a io w s u k n a  z zagranic} sprowa' 
dzonego, w  ied n ak ow ey  taxie  m a  b y d ż  
pobieraną to i e f ł : o d  ło k c ia  m ia r y  W ar- 
sz a w sk iey  po zł. polskich  dwa

S 2 B a i e ,  N order, F la n elle ,  Kucz- 
b a ie ,  M o le ,  i wszelkie sukna kosm ate z a ­
graniczne, podług t a x y  w p ierw szym  a rty '  
kule w y r a ż o n e j  cło opłacac  maią

§. 3. Suknie n o w e , su k m a n y  chłop 
s k ie ,  sp row adzan e z z a g ra n ic y ,  w a lo r  pię- 
c io ło k c io w e y  t a x y  o p ła c a ć  m a ią ,  to ieft: 
o d  sztuk; po zł. p o i,  dziesięć.

§> 4- P o d w y ż s z o n a  poprzedniemi trze­
m a  p a ra g ra fa m i o p ła ta  nie ro zc iąg a  się

do P n ń ffw a  Fran cu zkiego  1 do SasoniiV 
P rz e d m io ty  temi p aragrafam i obięte go d<r 
ob u dw och  kraio vy , zoftaną p r z y  t a k .e y  
t y lk o  o p ła c ie ,  iaka detąd  pobieraną b y ła ,  

§. 5. Potoczne o p ł a t y , k tóre  z w y k ł o  
p rzy  celnych o płatach  b y w p ią  o d d a w a n e ,  
iako to ;  Tantiem e i Ib ertrag ,  i p rzy  t y c h  
o p ła tac h  m aią  b y d ż  zachow ane.

D opełnienie i ogłoszenie n im eyszeg o  
Dekretu , M inifirowi Naszem u Skarbu po.- 

lecam y.
(Pod .)  Fred eryi Augufi'.

(L.S.) p rzez  K r ó la
M inifler Sekretarz %tanw 

Zgodno t  o ry g  Stanisław Breza.
Fieltx Ł ubień ski, Zgodno i  orygin

M inister Sprawted: AJ mis ter Se kr Si nu*
(L.S.). StanułuW  Breza,

A n t . jfeneman, S. J .

D a lszy  ciąg wy szanty z  W arszawy pod dnientt 
rst)tn  miesiąca M ata r. b. O d p o w i e d ź ^  

Stanisława P o t o c k i e g o ,  Senaortr  
Wniewody , Prezesa Rady  Stana i  M in i?  
stra w , & c  naU w a g i  nad Ras praw ą  Je* 
g o  o krytyce,

P r z y z n a n y  przezenlnie hołd  n a le żn y  
talentom W o lt e r a ,  ieśli iu z  nie K acer- 
f lw e m , to p r z y n a y m n ie y  p r z y c z y n ą  d<* 
zgprszema- z d a ie  s ię  K r y t y k o w i , miano*
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Wicie w  o czach M nicha  lub P leb an a  nie k o w  t y lk o  rz e c z y  się biorą ab ovo, i przez 
u m ie iących  rozróżnić w  W olterze niereli- naydrobnieysze  p ro w ad zą  s z c z e g ó ły ,  ate 
g iyne  iego z a p ę d y ,  od d z i e ł ,  w k tó ry c h  też nie dla  nich pisze się R o sp ra w a  o K r y ­
się wielkim  P o e tą ,  H istorykiem  i w z o ro ­
w y m  Pisarzem o k azał.  C h c ia łb y  b y ł  te­
d y  K r y t y k  widzieć w  R ospraw ie m oiey  
w y w ie d z io n ą  tę różnicę: M ów iłem  i pisa ’ 
łem  do l u d z i , k tó r z y  ią znaią  i k tó r z y  
dobrze w ie d z ą ,  ze p orów n an ie  K orn ela  z  
W olterem  iedynie do sztuki dram m atycz- 
ney Ściągać się m oże ,  i sp od ziew am  się 
d la  honoru N arodu m ego, że się w  niem 
C zytelnik  tak n ie w iad o m y  n ie z n a y d z ie *

tyce. Oftrzegam , iż te y  m o ie y  uw agi śc i­
śle w z ię te y ,  za  granicę L iteratu ry  nie ro- 
ś c ią g a m , dla  uniknienia z b y t  ła tw ego  iak  
w id zę  , z p ew n ym  rodzaiem F i lo z o f i i , nie. 
porozum ien ia  się.

L e c z  iuż blisko d o b i ia ,  zap ow ied zią ,  
n a  godzina. L edw ie  w  dziesiątcy  części 
odpow iedziałem  na uczynione mi za rzu ty ,  
p rzecież moie nad niemi U w agi spiesznie 
k o ń c z ę ,  ia k  m niem am ; żartem K r y t y k a ,

k t ó r y b y  nie z n a ł  tey  ró ż n ic y ,  a lbo  fię i e y  choć on do mnie nie żartem m ów ić zdaie
nie dom yślił.  W  reszcie ; g d y b y m  słuchał  
p o ra d y  K r y t y k a ,  nie ty lko  krodka Rospra.

się. Nadto zowie się w R ospraw ie, Geofroi 
Panem, a W olter m e , choć ten b y } większym

w a  m o i a , o b e y m o w a ła b y  A naliz  d zie ł  niż tamten Panem. C z y l i  te sio w a są żar-
W o l t e r a ,  lecz chronologiczną hittoryą L i ­
teratu ry  P o ls k ie y ,  co p o łą c z y w sz y  do o- 
w y c h  f ilozoficzn ych  z n a io m o ś c i , k tó ry c h  
po mnie w y c i ą g a ,  a  z k tórem iby  mi się 
p o p is y w a ć  p r z y s z ło ,  zam ien iłab y  się krod ' 
k a  R o sp raw a  m o i a , praw ie  w E n c y k lo p e ­
d yczn e dzieło.

Niech mi tu wolno będzie iedpą u- 
c z y n ić  uw agę imieniem dobrego smaku. 
K ie d y  się m ów i do L u d zi ś w ia t ły c h ,  po- 
m iiać  n a le ży  nie ty lk o  w iele  drobności* 
a le  ile można i rze cz y  śr o d k o w y c h ;  z w a ż  
n iey szy ch  nawet niektóre ty lk o  n atracić ,  
b y  dać przez to pow od do głębszego ich 
rozbioru. T r z e b a  ccś  zo fiaw iać  rozum ow i 
do docieczenia, ieśli go stęsknić i uśpić nie 
chcem y. C a ła  sztuka P isarza  na tern p o­
le g a ,  b y  nic nie przep om n ia ł,  co ilłotnie 
do rzeczy  n a le ż y ,  zre s ztą  zrc c z n ie y s z y m  
o każe  się otw ieratąc innym rozumom całe  
pole m ateryi o k tó rćy  m ó w i ,  niśli go w ła ­
snym napełniaiąc. K a ż d y  bowiem co m y ­

śleć um ie ,  lubi m yś le ć  z a  siebie D lą  ża

tern lub n ie ,  w skazuia  one w szelako  przy* 
c z y n e , dla  którey  rożuiem y się ze w szyft  
kiem w d e f in ic y a c h  n aszych  s m a k u  dobre- 
go. D o  tego nietylko n au ki,  lecz i ż a r ty  
m aia  swoią L o g ik ę ,  która u c z y ,  ż e n ie n ie  
masz nudnieyszego na św iec ie ,  iak niezrę­
czne żarły .  N i e  tefili upo mni en ie  się o 
P ań ftw o  W oltera  ż a r t e m ;  p r z y t o c z ę  A u ­
to ro w i znaną skargę sław nego P is a r z a :  ,, 
Czterdzieści lat p r a c u i e , m ó w ił  on do 
P r z y i a c i o ł ,  b ym  zm a z a ł  to s ło w o  Pana' 
z  przed nzego im ien ia ,  a d okazać tego n:e 
m o g ę , , .  Czernuz K r y t y k  wspom inaiąc Ci- 
ce ro n a ,  pierwszego U r z ę d n ik a , naypier 
w szego  w  święcie Luciu , nie u ra cz y ł  go 
p rz y n a y m n ie y  Jaśnie W i c l m o i n o l c i a , k ie­
d y  mu t a k i  o P a n a ,  dla W o l t e r a ,  idzie? 
L e c z  d o s yć ,  a może na zbyt o tak c z c z y c h  
drobnoflkach; czas u p ł y w a ,  kończm y.

L ub o  rozum ludzki w  ogóle w z i ę t y ,  
m a iednoftayne w łasn ości,  m oc iego i sprę- 
żyltość nie iefł w- ludziach r ó w n ą ,  a w  
szczególności różnią fię one tak  rozm aitym
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cien iow an iem , /.e lite ła t w ie y b y  znaleść Jeneralnym  tyc h że  k o rp u30W, p o z y s k a ła  
d w a  r o z u m y , iak dwie twarze zupełnie od J . K . M c i  potwierdzenie e ta tu ,  w  któ, 
do siebie podobne. Stąd nieskończona t y m  do l ic z b y  oim dziesiąt  K ad etó w  na fun- 
rożnaść zdań lud zk ich ,  którą  o czyw ifio ść  duszu k r a io w y m  u trz y m y w a n y c h  w każ- 
w iekam i udowodniona za ledw ie w  m a łe y  d y m  z d w óch  k o rp u s o w , dozwolono ieft 
liczbie łą c z y  przedmiotów. Z w a ż a ią c  t o ,  mieścić się czterdziefiu syuom obyw atel-  
nie d z iw ,  że co  mnie b i a ł y m , to się czar- skim  za  szczupłą  o p ła t ą ,  za  która tak  
nym  K r y t y k o w i  memu zdało . D zielą  się n a u k i,  iak o  i wszelkie potrzeby  zarów no z 
przecież rozu m y ludzkie na pewne rodzą- innemi Kadetam i odbieraią. —  Fundusz z 
ie ,  k tórych  cecha ielł widoczną. Rozum  t y c h  o p ła t ,  dołączony  do Rządow ego prze* 
F ilozofa  badaniem  N atury  zaprzątnionego, zn aczon y  icft na ogólne p o trz eb y  domu 
poftępuie w idocznie z o k az a ło śc ią  głębo- korpUsu K a d e tó w ;  lecz gdy zn a yd u ią  sie 
k o ś c i ,  p rzen ik ło śc i,  d ośw iad czen ia ,  nic- o b y w a t e le , k tó rzy  o tr z y m a w s z y  pozw olę- 
uprzedzenia, & c.  lecz wspaniałem u temu nie oddania syn ów  sw oich ,  po pierw szem  
O rs z a k o w i  tow arzyszą  niekiedy scholally- opłaceniu n a le ż y t o ś c i , regularnie się w na- 
czne w spom n ienia , iak  ow e okopcone (tepnych terminach nie u iszcza ją ,  zkąd 
przodków  posągi i o b r a z y ,  w ś r ó d  pogrzc- w ie lk a  trudność w y n ik a  w  opatrzeniu po> 
b u w  i t ry u m fów  u R z y m ia n  noszone. T e  trzeb tak  znacznego In ftytutu , JW . Kom  
i  tym  podobne n a ło g i ,  k ład ą  nieiakt prze- mendant Jeneralny w raz  z iz b ą E d u k a c y y n ą  
d z ia ł  m iędzy F i lo zo fe m , a Filozofią  i o- w id zą  się b y d ź  zniewolonemi ninieysza o* 
łłrzegaia o ł a t w e y  z imienia po m yłce .  G d y  gólną odezwą obwieścić w s z y f ik ic h ,  któ- 
b y  T w ó r c a  uczonego P is m a ,  sądzącego IZj  z a ległości tak o w e w in n i,  iż  ieżeli na 
R o sp ra w ę m oią o K r y t y c e ,  nie b y ł  mi o- p r z y s z ły m  terminie nie o p ła c ą ,  w e zw a n i 
g ło s i ł ,  że ieft F i lo zo fe m , b y łb y m  go po- będą imiennie przez pism a pu b liczn e; a  
z n a ł  po tey  ca łey  fi lozołicznćy o k azało śc i  g d y b y  na naftępuiącym  terminie po ogło- 
j  potędze, z którą na mnie naciera. Nie szeniu te y że  należytości nie dopełn il i ,  ich  
god ziło  mi się poziomemu L iteratow i rów - dzieci odesłane im do domu zoftaną. 
na z nim w a lc z y ć  bronią. C o z  mi czyn ić  D an  w  W a r s z a w ie  na sessyi i z b y  E-
z o fta w a ło ?  O to  za  pom ocą ś w ia t e łk a ,  d u k a c y y n e y  d. 4 C z erw ca  1811 roku. 

rozsądku i sm aku d obrego, puścic się nie. (Pod ) Stanu, Potocki, P I .E .K ,% K .f i .
co w ś la d y  Jego i choć w  m a łć y  spraw- , L ip ih tk i ,  S. 1. 1. E .
dzić ie części,  a b y m  p o z n a ł :  ex  unguc
Leonem. %  Paryża d. 51 Maia. '

{R e szta  p o tem .)  Dziennik w c z o r a y s z y  zaw iera  p o d

Z  W arszawy d. i t .  Czerwca. dnicm o n e g d a y sz ym  co naftępuie.
2fzba Edukacyyna. *’  R ozchodzi się pogłoska, iż  M arsza-

W  celu rozciągnienia na w ięk szą  licz- łek  X że  E fs lin gi,  p rzym u sił  nakoniec An- 
b e  o b y w a te lo w  d obrodzieyftw a Rządowe- g lik o w  do g ło w n e y  b itw y  1 i e  pobitemu 
go z U ftaw y S zkół  R ycerskich  w  K aliszu  i zoftali. Z  niecierpliwością oczekuiem y 

w C h e łm n ie ,  wraz * JW, Kom m endaatem  szczegółów o tem zw y c ię z tw ie .  Mówią
W



-•także o  Sw ietney rozpraw ie b c d ą re y  w Al- 
^cnisdzic F ran cu zk iey  załogi.

N a y iaś .  C esarz  uświetnił s w o i)  b y -  
«n iść w Caen podarunkami i dobrodziey- 
f l w y .  100,000 fr. d a ł  mi iftetzku E v r e u x , 
łctóre na kilka  dni przed iego p r z y ­
b y c ie m  z g o r z a ł ą ; 20.000 k an re lary i  do­
broczynności i 12,000 fr, [ubogim. Kilku- 
liafiu m ło d zież y  z Caen o trzym ali  w  w  iy- 
sku dopnie poruczm knw skie  lub podporu- 
czn ik o w sk  «. P lan  zrobienia w y ż s z c y  Ar- 
n y  sp ław n ą za tw ie rd z i ł  M oń arch a  i  w y ­
z n a c z y ł  na to «Soo,ooo fr. C esarz  u c zy n ił  
•fiom r Baronow i M e ch in ,  prefektow i Dep 
C a iw a d o s;  B a fo n o w i M enuet, pierwszem u 

p rezessow i sądu appe>acyynego w  C a e n ;  
T :  y a n d o u e r r e , prezessnw* kolegm m  w y ­
biorczego; P. Lagiviere , p rezyd en to w i mia- 
;fta i Biskupow i tanrtey&zemu, p r z y p u s z c z a ­
ją c  i c h  do swoiego dołu. N a y iaś .  C e ­
s a r z o w a  o g ląd ała  w  t:>warzytł wie W  Xcia 
W irz b u rs k ieg o  , X z n y  Montebello  , & c .
w y s ta w io n e  na. w id o k  publiczn y  p ło d y  
Eękodzielne u u a h a  Caen. W  w iec zó r  o- 
iw o r z o n y  b y ł  bal przez W ic e k r ó la  W ł o ­
skiego  z X żn ą M ontebello. N a y iaś .  Ce* 
s a r z o w a  r a c z y ła  ta ń c o w a ć  Anglesa. P an na 

M au fson ,która  powitała  C esarzow ą z a  przy­
b y c ie m  do C a e n ,  o tr z y m a ła  w  podarun­
k u  rubin ow y n a s zy yn ik  perłam i w y s a d z a -  
Jiy. C z te r y  inne p a n o r  o tr z y m a ły  zegar, 
k i  z  rep etycyą  perłam i w ysad zan e.

G d y  C e s ir f tw o  Jchm ość przeieżdzali  
p r z e z  St. R o m y  do C h erb u rg a ,  Bało  na 

w n iyś c iu  do tego tnieysca ; o obu Bronach 
drogi 200 d z ie w c z ą t ,  t r z y n a ią c  k w ia ty  1 

g ie r la n d y . N a y ia ś .  C esarB w o  r a c z y l i  od 
nich p rzy iać  d w a  lam-y i koronę z  roz.

W  M fd y o la m e  p o d w yż sz o n o  przez 
w y r o k  pod /J, g  Jtfaia doty ch c z a s o w ą  o p ła ­

tę 50 od ce lnaća od d ru k o w a n y ch  za  g ra ­
nicą łac iń skich  i  W ło s k ic h  X ią żc k  do 133 
l iró w  od cetuara.

N a koncilium narod ow e p r z y b y ło  iuż 
tu 40 B isku p ów  i  a rc yb isk u p ów .

W  C o r r c y  z a b ity  zo a f  cz ło w ie k  od  
p io ru n a , k tó r y  d z w o a i t  na ch m u ry

D w a  3 Cceruica. —  M onitora za w iera  
n alłąpuiący

L is t  M arszałka , Xcia E sslin g t, dc  
Xcia Neujszatelskii^o t iPugramsktcgu Mai&' 
ra jentruia. iektmanki d. 14 M ata.

” JVJiałen? honor donieść V7. X. M ci w  
cliat.nlm m im liście o k o r z y ś c ia c h ,  któ­
re w o y s k o  d. 3 M a ia  nad praw em  sk rz y ­
dłem  w o y s k a  Angielskiego odniosło. Nie- 
p rzy iac ie l  obroc.ł  ch w .le  nocne z  5 r.a 6 ty  
1 oltatniego dnia na umocn.enie śro d k o w e y
s w e y  l i n i i , k tórey  fłanow isko w o y s k a  n a ­
szego za g ra ża ło  S y p a ł  on co raz wię-
ce y  szań có w  i zrobił  nader trudny do s ie­
bie p rzy ń ę p .Z w a zy w  % j prócz tego,iżzałoga*
w  Almeidzie ua 10 dni 1 y lko ży wności miała* 
i ze bardzo m ało  dodać iey oney mogłem; 
mniemałem za te m , iż w  takich okoliczn o­
ściach w y p a d a ło  mi w y d a ć  rozk az  do z a ­
palenia m in ,  które ftosównie do ro z k az u  
W  X. M ci przed 2 mieGącami za łożon e  
tam z o f t a ł y , i Jenerała B rem er,  k tó r y  y t  
te y  tw ie rd z y  d ow od ził ,  ściągnąć do sitbie.
D l a  n a ład o w a n ia  trąb m in o w y c h  potrze­

ba  b y ł o  k ilka  dni czasu. — D . 7 z  rana 
kazałem  w iec moietnu w o y s k u  porusz nia 
cz y n ić ,  d la  u irz y m y w a n ia  n ie p 'z y ia c ie la  w  
niespokoyności,  którą  iuż przez uftaw icz- 
nc pracow anie nad szańcam i doBatecznie 
o k a z y w a ł .  W s z y f ik ie  p rzy ftęp y  do iego 
linii k a za łe m  m ocno rozpoznaw ać. — D .  8 
sp roB ow ałem  moie f la n o w is k o , t rz y m a ią c  
za w s ze  osadzoną w ieś F u este  de O uoro. 
Z am iarem  tego rozp orząd zen ia  b y ł o ,  aro■
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b ić  n iep rzyjacie lo w i o b a w ę  poruszenia  
p rz e r iw  śro d k o w e y  iego linii lub  bokom- 
J a k o ż  przez c a ł y  dzień p o d a w a ł  z c a łą  
s i łą  pod Iro n ią  i w  uftaw icznych obro 
la c h .  —  D. 9 zo i iaw ało  w  >ysko w  tem sa* 
snem fiar.owisku i ro z p o z n a w a n ia  m oie 
jrozoiąeały się a ż  do sam ey  linii nieprzy- 
,iacieUkiey. A n g licy  nie w y s z l i  ied n ak  z 
*1 :ił sw oich i szańców . O k a z y w a l i  przez 
W ielorakie usposobienia d o  o b r o n y ,  iak 
d alece  p r z e f tr a s z y ły  ich  d. _5ga d zie ln e  na­
s z e  a lta k i  D. ro  o p ó łn o c y  w y s k o c z y ł y  
m in y  w  A łm e id z ie : 'o b a l i ło  się razem 5  
b a f ly o u o w  i 4  [ ó łx ie ż y c e ,  i  ws/.ytikie w a ­
row nie  zburzone zo fta ly .  Jenrrał Bfenier 
o k a z a ł  rów nie w ie le  nleuflraszonnolci ia k  
talentu p rzy  k erowaniu ta sp raw ą. W y ­
ciągn ął z s w o ią  z a ło g ą  do B a rb a  del Fu 
Crco, gdzie z ł ą c z y ł  s e z 2gim korpusem , 
ę o  drodze zaś w szyftko  poraził  €9 mu się 
op iera ło .  G d y  d zia łanie  to uskutecznię 
ł ie  zofta ło , p o w ro r i ło  w o y s k o  do sw oiego 
fta n o w isk a  , które b i ł o  w  poruszeniu opu- 
Ic i ło .— P roszę  W . X .  M ci racz  N a y ia ś .C e s a ­
r z o w i  p r z e ło ż y ć  piękne poR ępow anie, ia- 
%ie ofticerowie i  żołnierze w  te y  czyn n o  
$ci okazali  i w y ied n ać  im n a g ro d y , o k tó ­
re w  obszern ieyszym  moim rapporcie  pro­
szę. Z ofia ię  , & c .

( P o d p )  M assena,
M arsza łek  i X źe  Estingi.

”  W y z y w a n y  przez licznego nieprzy  
iac ie la  ( m ow i dziennik pańfiw a, ) k tóry  
z  w szy ftk ich  Itron o p a s a ł  A lm e id ę ,  do 
p o d d a n ia  t e y  t w ie r d z y ,  nie z a c h w ia ł  fię 
w a le c z n y  Jenerał B renier; ze b ra ł  rw o ie  
w o y s k a ,  za b ra ł  co ieszcze m ia ł  żyw n o ści,  
p rze n ió s ł  pew ne niebezpieczeńfiwo nad 
w s t y d  fcapitidacyi t k a z a ł  w a r o w n ie  na 
jpowiettze w ysad zić ,  jO tw ieraiąc  m e p jz y -

iac ie lo w i t w ie r d z ę , przerżnął się przez 
w o y s k o ,  które ią  o b le g a ło ,  p o r r z i ł  cokol­
w ie k  się icgo przeprawie opierało i p r z y ­
b y ł  do g ła w a e y  k w a te ry  2,,o korpusu z 
znaczną liczbą jeńców . —  L ord  W e llin g ­
ton donosął w k jlk u  sw oich  l iP a c h ,  iż  z a ­
łoga  ? m.afto A lm e id a  nie p o r a f i ą  przed, 
nim się w y b ie g a ć ,  i że F ra n c u z i ,  bronią­
c y  te y  t w i e r d z y , nie mogą zb u -zy ć  iey 
w a ro w n i P r z y b y ł e  d/.iś A ngielskie  gazę- 
t y  pod d. 24 i 25 M aia  o p o w iad ała  odey 
ście Jene a ł a  Brenier i  p rzym uszo n e  są 
w y z n a ć  , i i  przeszedł przez  Angielskie  
w o y s k o  znacznie  go p o ra z iw sz y .  Dl® 
z m m e y iz e m a  atoli swoiego w  te y  o koli  
czuości w R y d y ,  p o w ia d a ią ,  że  4ty  liniio 
w y  p u łk  A ngie lski  nie znaydotfrał się na 
Swoim  m iey^cu; że  i jnnę korp u sy  p o s z ły  
w  :nne m i e y s c a , i  ze  g d y  F ran cu zk a  z a  
ło g a  w  A łm eid zie  co  w ieczó r  d a w a ła  z  
d z ia ł  o g n ia , d la  u w iado m ie n ia  Francuz- 
kiego w o i z a ,  iż ieszcze  znay-duie się w  
tem mieyscu. W  chw ili  zaś w yciągn ienia  
Jenerała Brenier mniemał; A n g l ic y ,  ze 
h u k  pochodzi z trgo sam ego ieszcze Krze* 

lania Ł a t w o  polirzedź m ożna iait mk 
czemue s i  te w y m ó w k i.  G d y  Jenerał 
Brenier poftanotyił p rzeyśdź  do g łów n ego  
w y s k a  nie r a c h o w a ł  pew nie  na nieobec­
ność A n glików . Z resztą  ciężko  sobie w y-  
f ia w ić ,  ia k b v  w o y s k o ,  k tó ie  oblegało   ̂
w a y w a io  m:afto do p o d d an ia  s ię ,  m og ło  
nie z n a y d o w a ć  fię pod nim, g d y  za ło g a  
z niego w y c L o d z iła  i 5 b a P y o n o w  i wszy- 
Rhie w a ro w n ie  na pow ietrze  w y s a d z i ła  
P om im o  w szyftk ich  w y s z u k a n y c h  tych 
przez A n g l ik ó w  w y b ie g ó w ,  w o y s k o w i  i  
bezstronne o s o b y  po liczą  czyn  Jenerała 
Brenier p o m ię d z y  n a y s w ie ta ie y s z e m i czy*



nami w o y s k o w e m i , które unieśmiertelnia­
ją  w o y s k a  ł  rancuzkie. „

Przez w y r o k  Cesarski w  St. Lo d. 31 
M a ia  w y d a n y  zagaienie  c ia ła  p r a w o d a w ­
czego , które na 2 C z e rw c a  b y ło  z w o ła n e ,  
od ło żo n e  iefl na 16 C zerw ca.

D. i. C z e rw c a  b y ł a  w  P a ry żu  o k ro ­
pna b ły s k a w ic a  z u liw ą  i w ie lk im  gradem, 
k tó ra  w icie  p o czyn iła  szkody. D w ó c h  lu­
dzi utopiło  się p r z y  w odociągu.

2  St. L o  d  30. M ata.
D ziś ogordzinie 5 z  rana p r z y b y ł  J. C. 

K  Mość do tuteyszego portu i r o z k a z a ł  
w y p ły n ą ć  e s k a d r z e , którą dow odzi Kon- 
tra a d m ira ł  T roude. C z y n i ła  ona obroty  
o k ilka  mil na morzu. O  godzinie 11 iedli 
N a y iaś .  Cesarftw o na tamie C h erburskiey  
Śniadanie. E s k a d ra  p o w r ó c iła  i za raz  zno­
w u  odpłynęła . W  południe wsiedli Cesar- 
f iw o do p o w o zu  i o 7 tu powrócili,

Z  ¥  er tany d. 1$. M aia.
Munic^ palność tuteysza  p o flan ow iła  

przez w dzięczność za  nadanie W eron ie  n a­
z w is k a  dobrego m ia f t a , w y fta w ić  marmu* 
r e w y  posąg C esarz a  na tak z w a n y m  z io ­
ło w y m  rynku.

Z  Londynu d  29. Maia.
(  Z  Dziennika pańjlwa. }

X źe  Jorku zofla ł  zn ow u naczelnym  
jenerałem  w o y s k a  Angielskiego. Jeft to 
tak  niebaczny i n a d z w y c z a y n y  środek, że 
lv lk o  przez X cia  Rejenta i mimltrow m ógł 
b y ł  bydź przedflęwzięty

G a ze ta  D w orsk a  donosi o mianowaniu 
X cia  Jorku, w n aiięp u iącyrn  sposobie:

IV  iThitehali d. 25 M ata. —  ”  J. Kró- 
le w ic z o w s k a  M ość X że Rejent r a c z y ł  w 
imieniu J. K. M et m ian ow ać K r ó le w ic z a  
Jmci F r y d e r y k a ,  X c ia  Jorku, fe ld m a rsz a ł­

kiem  i n aczeln ym  d otfodzcą  c a ł t y  lądo- 
w e y  f i ły  J. K. M ci w  p o łą c z o n y c h  króle* 
flw ach W . B rytan ii  i Ir lan d y i. , ,

Z W indsor  donoszą pod d. 25 M a ia  . 
iz  K ró l  Jmć t a i  się ma d ob rze ,  ia k  w prze­

s z ły m  tygodniu.
Z d aie  się , i i  w czasie  baw ien ia  na- 

szey  f loty  w  M in o rc e ,  w y s z ło  z T u lon u  
w iele w oienn ych  okrętow  F rancuzkich na 

morze.
Położen ie  naszego handlu iefl codzien. 

nie gorsze. K u p c y  L o n d y ń s c y  nie przefla^ 
ią  oblegać m in if tro w , którzy  nadaremnie 
w y s i ia ią  lię_ na czcze  obietnice. T o  , co 
za s z ło ,  m ało iefl zdatnern do p rz y w ró c e ­
nia zaufania  m ię d z y  rządem  i rządzonemi- 
—  Miniflrowie ogłosili 32 s e r y y  b i le tów  
b a n k o w y c h  za  f a ł s z y w e ,  przez co w ła ś c i ­
ciele ich  znaczną ponieśli szkodę Z a c h o ­
dzi teraz o b a w a ,  a b y  miniflrowie więcejr 
b ile tów  z a  podobne mc ogłosili.

Z  Peterzbarga d. 24. M ata.
D o t y c h c z a s o w y  C e s a rs k o -F ra n c u z k i  

am b aflador  przy  dw orze tu te y s z y m , X że  
W inceacyi,  k tóry  d. 19 b. m w y ie c h a ł  Iłąd 
n a  p ow rot do F r a n c y i ,  o tr z y m a ł  od J. J. 
M ci p rz y  odiezdzie bry lantam i w y s a d z a n e  
zn aki orderu S. Jędrzeia.

Jenerał m a jo r ,  H rabia  S u w a k ó w , je ­
d yn ak  syn zm arłego  fe ld m arszałka  tego 
imienia^ k t ó i y  iak  w iad om o utopir się w  
rzece R y m m k u ,  z o f la w ił  dw óch syn ów .

Szw edzki R a d zca  poselftwa, P. Sc hen* 
b e m ,  k tó ry  p r z y b y ł  tu znowu zS zto k o lm u , 
m ieszkał tu przez k ilka  lat  d a w m e y  ia k o  
jeneralny konsul Szw edzki.

P r z y b y ł  tu Jenerał K aron A r m f t ld ,  
k tó r y  przeniósł się z S zw ecyi do R ofsyi,

J, Imp. Mość o ś w ia d c z y ł  wielu office- 

r o m ,  k tó r z y  dobrze się sp raw ili  w  po-



ty c z k a c h  p rzeciw  C zerkasom  i w ie lu  lu- Saleh - a g a  obrocił  się przeciw Bejom  i ka^
dom K u b a m i,  ukontentowanie swoie.

Z  L ip  om a d. 1 9 M ata.
W  gazecie tu te y sz e y  c z y ta m y  lift pa- 

Rerski, k ió r y  Biskup nasz w y d a ł  na żą  
danie prefekta do X ię ż y  s w e y  d yecezy i  
Z a le ca  on im , a b y  tak  na k a z a n ia c h ,  iako 
tez  p rz y  spowiedzi za ch ęcali  sw oich para- 
fianow  do posłuszeńftwa uflaw om  wzglę_ 
dem  popisu w o y s k o w e g o ,  g d y  u słu ga ,  
k tóra  winna się o y c z y z n ie ,  ieft n a y p ie r .  
w s z y m  i n a y ś w ię ts z y m  o b ow iązkiem  k a ż ­
dego dobrego poddanego.

Z  Ronflantynnfnla d. 12. Maro.
D onieśliśm y d aw n ie y  o z a s z łe y  w K a i-  

rze rzezi M a m e lu k o w ,  teraz d o łączam y tu 
natlępuiący  w y p is  zLiilu , k tó r y  odeb rali­
ś m y  z Kairu:

“  G d y  W ielkorządzca  E g ip tu ,  Mehe- 
ated A l y - b a s z a ,  p o czy n ił  rozporządzenia 
w  A !e xa n d ry i  i Suez do w y p r a w y  przeciw 
W e h a b i t a m ,  pow rocił  d. 24 Lutego do 
K airu . Zoftaiąee pod dow ództw em  iego 
sy n a  przeciw  W ehabitom  przeznaczone 
w o y s k a  o deb rały  roz k az  b y c ia  w  g otow o­
ści do w yru sze n ia  w  drogę d. 1 M a rc a  i 
f tan eły  przed mialłejn obozem. W sz yftk ie  
w ła d z e  i d o w o d z c y  korpusow i p o w o ła n i  
na z a m e k ,  dla  odprow adzenia  z w ie lk ą  o- 
k a za ło ś c ią  sy n a  W i e lk o r z ą d z c y , ftanęli 
tam o w y z n a c z o n e y  godzinie. Saleh - aga, 
Daczelnik A r n a u to w ,  m iał polecone sobie 
zarządzanie  tym  obrzędem. K a z a ł  iśdź nay* 
p ierw ey  Delisom  (gatunek lek k iey  piccbo. 
ty )  potem szedł sam, z a  nim w s z y s c y  
B ejow ie , a korpus p ieszy  A rn autow  k o ń c z y ł  
0rs> nk D ro ga  z zamku na d ó ł  idzie d łu ­
gą 1 w a z k ą  ulicą. Z a ledw o  D elisow ie  w y- 
ru o z yl i ,  g d y  b r a m y  zam ku zamknięto.

z a ł  potężnie do nich ognia d a w a ć :  toz  
sam o c z y n i ły  będące za  niemi w o y s k a .  
B e jow ie  i M am elu cy  nie mogli się dla  
nagłego napadu 1 ciasnego m ie ys c a  w c a le  
bronić i p raw ie  w s z y s c y  w y g i n ę l i ; pozofta- 
li w  n iew ielk iey  liczbie ro z u m ie l i ,  iż ura- 
tuią sie dobrow olnem  poddaniem ; lecz i 
ci zoftali obdartemi i ro z s ie k a n e m i, tak  
iż z w szy ftk ich ,  k t ó r z y  zn a yd o w a li  się w  
z a m k u ,  ( a  rachuią  ich  do 50 0 ) żaden z 
życiem  nie uszedł. —  P o  ukończeniu pier- 
w s z e y  te y  w  zam k u  k r w a w e y  s c e n y ,  o- 
d e b ra ły  rożne k o rp u sy  w o y s k a  roz k az  u- 
dania  się do m iafta ,  d la  w y sz u k a n ia  nie 
w ie lk ie y  l i c z b y  B e jó w ,  k tó r z y  nie z n a y ­
d ow ali  się w  za m k u ,  zab ic ia  o n y ch  i złu- 
pienia ich d o m o w ,  co natychm iaft  usku­
tecznione zoftało. Rabunek i rzeź t r w a ła  
aż do nazaiutrza, i nie m a podobieńftw a, 
ż e b y  k tó ry  z m ch u s z e d ł ,  g d y ż  ftraze po 
bram ach  m ia ły  r o z k a z  nie w y p u sz cze n ia  
żadnego z  miafta. N ie k tó rz y  zn ayd u ią  
się ieszcze w  praw dzie  w  sw ych  w io sk ach j 
ale i t y c h  ró w n y  los s p o tk a ,  bo w  w ie ­
czór przed rzezią  rozesłane zo fta ły  do 
w szyftk ich  p ro w in c y a ln y c h  d o w o d z c o w  
r o z k a z y ,  a b y  przeciw  nim podobnie 'po- 
Itąpili. W ie lu  M a m e lu k o w  m n ie m a li ,  i z  
z n a j d ą  bezpieczeńftwo, g d y  schronią się do 
d om o w  ftronnikow W ie lk o r z ą d z c y :  lecz 
odesłano ich n iem n ie j  do z a m k u ,  i ucię­
to im za raz  g ło w y .  Zrobiona przez w o y -  
sko w przeciągu dwóch dni zd o b y c z  ieft 
ogromna. Elfi - beja  zginęła  c a ła  fam ilia  
Schachin - bey  b y ł  n a y p ierw sz ym , które  
go sm utny los tra f i ł ,  zginęli także  B ejo­
w ie  Mursuk, B r a h im ,  syn w ielk igo  B rab i.  
n a ,  którego o yc iec  w za k ład  posiał.  R a ­
c h u ią ,  i i  zabito do c j  B e jó w ,  sam ych



m ło d y c h  i  o d w a ż n y c h  ?ućzi. P^yszukiw a- 
nje M a r a e la k o w  i  rabunek ich dom ow 
trw a ł  przez k i lk an aśc ie  d n i;  znaleziono 
ich  leszcze  wielu częścią  w  K airze, częścią  
po w s ia c h  t z a r a z  ścięto. N ieiaki Ah- 
mcd - b e y  Elfi i Schachin - b e y  H asnadar 
( p o d s k a r b i )  k tó rzy  z w ie lu  innemi M i  
melukarni w s w y c h  w io sk a ch  b a w i l i . d o ­
w ie d zie l i  się p ie rw e y  o :em co za s z ło  w  
K a ir z e ,  niżeli prow in cyon aln i  dowodjscy 
odeb rali  r o z k a z y  od W ie ik o r z ą d z c y , i u- 
ciekli do w y żs ze go  E gip tu ,  zabiera iąc  z 
sobą  w szyftk ich  M a m e lu k o w , których  po 
drodze natrafili i do io o  m oże  nazbierali.

W ie lk orząd zca  zn ayduie  się  od d. 13. 

M a r c a  w  G i z a ,  d la  przyspieszenia w y r u ­
szenia j a z d y  przeciw Bejom  w  w y ż s z y m  
E g ip c ie ,  k tóra  ma z a  k ilka  dm w y r u s z y ć .

IJzbraiania przeciw W eh ab ito m  c z y ­
nione są_ z w ie lk im  pośpiechem; le c z  o b a-  
w ia ią  się wielkich, przeszkód w  tey  w y ­
p r a w i e ,  z w ła s z c z a  y iż S zerif  JYIekańskii 
k t ó r y  zn a yd u ie  się  teraz w  G edda, z a m y ś la  
z  o b a w y , a b y  nie u tracił  swegn &zerifow 
ftw a p rze y ś d ź  na stronę W eliabitow .. M e- 
ikemad p o s ła ł  do  niego posłań  a, d la  od­
w iedzenia  g o  od  tego zam ysłu  „

J ?  i ierman^tadtu d► 28 M aia.
N a d e sz fe  tu  z  B u k a re f la  l ifty  p o d  d- 

22 h .  m., donoszą, i z  N A czelny  jenerał Ros- 
s y y s k i  fcutuzoW wysech& ł dnia poprzedza­
jąc ego  d o  R u s z c z u k a , gdzie dzień z ń ta w i,  
p o te m  do Bukareltti p o w ró c i.  Jen erał Safs

5 8 8  )■ u
chorute od kilkunaftu ani niebezpiecznie. 
Jenerał porucznik W o y n u w , k tó r y  przed 
kilku di i,lmi z ie c h a ł  tu z J a f s , obcy- 

mie dojyodztwo nad p ierw szą  d y w iz y a .  
Jenerał M a r k ó w  z B c fs a ra b i i ,  a  S o h u k m  
z K r a i o w y  do Eukareftu p r z y b y l i ;  oftatni 
m ia n o w a n y  ielt d ow od zc ą  B rat łow a.

‘J u re ck a  flota p o k a z a ła  się z w ielu  
arm aiuem i szalupami przed W a rn ą . Z  
R o s s y y s k ie y  lirony c z y n ią  na u jś c i u  D u ­
n aju  do m orza  czarnego wielkie  p rzygo -  
w a n ta  d ia  o d p a rc ia  napadu n iep rzyiaeiel-  ' 
skiego.

P od ług  p o w y ż s z y c h  liftów  P .  Ponton* 
d aw n iey  sekretarz po elfiw  t K o ss yy sk ie  _,<» 
p rzy  P o rc ie ,  p o s ła n y  b y d ź  m ia ł  p rzez  
przeszłego icszcze  W . W e z y r a  d c  Konftan- 
ty n o p o la ,  a b y  tam p r o p o z y c jo  s w o ie  do- 
pokoiu o św ia d czy ł.  T y m c z a s e m  Porta, 
nieprzellaie  się uzbraiać.

Z  14 łoch d 20 Maia.
Podług g a z e ty  Cau-ier d e  l  Europę  pi­

szą z W e n e c y i , i i  na p o łu d n io w e j  odno­
dze m orza Adryątycfojego p o k aza ło  się kil­
k a  w o ie n n y ch  okrętow A ugielskieh; a l e  
nic sądzą-, a ż e b y  się- p o w a ż y ł y  zb liż yć  
do W e n e c y i  lub do Tryeftu  Z w iązek  mię­
d z y  W e n e c y ą  i K ocfu  ieft w oln y; u c z ą  na* 
t e y  w ysp ie  w o j s k a  robić b ron ią ,  rozs2e- 
rza ią  i s y p ią  nad brzeg am i b a ttsry e ,  i  z a -  
trudniaią o s z a ń c o w a n y  oboz. W  S y c y l i i  
o cze k u ią  n a w e y  d y w i z y i  A n g ie ls k ie j  flo­
t y ,  nie m u podobieńftw a że b y  s d a  Angiel­
s k a  m o g ła  c o  przeciw K o rfn  w  skurać-

Gdy od nafłępwąeega miesiąca Lipca r. t  zaasena się prenumerata na Gazetę 
iawsitii uprasza się zatem życzących ią trzymać, aby raczyli się wcztdnic zęleszać. Ce­
na tey zwyczayna: na k tar tai kosztme bez poczty 13 zł. poi 15 gr. a z pocztą u m łym  
kraiu 15 z ł. poi. duaawszy cokolwiek nad tę cenę toeztmijtrzom za duflawiante enty*
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G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY
Z  K R A K O W A  D N IA  i 9. C Z E R W C A  l & n  R o k u  W E  S R O D E

Z  W arszaw y cl. 15  Czerwca,
Wypis « Icsta Doktora Wtlliam Hoss 

do^f. U Niemcewicza, z Elitabethown w oni- 
wiucyi Nowy 'Jersey ut Ameryce p&ltiocney, 
d. 38 Luteęo roku «8tT.

*’  Z d ziw ic ie  się zapew ne odbieraiąc lift 
Od daw nego p r z y ia c ie la ,  k tó r y  porzuci­
w s z y  w y sp ę  Jam aikę o ftn n ieg o  l a t a ,  z a  
p rz y b y c ie m  tu sw o ie m , w ielce  b y ł  zm ar 
tw io n y ,  gdy w as nie za d a ł .  W skut- 
ku niepomyślnego dano, w  k tórym  się znay- 
d o w a ła  J am aik a  z  p ow odu ścieśnionego 
h andlu  i niepewności w y s p y  t e y , dla nie­
bezpiecznych buntów m u rzyu ów , p r z y w ie ­
dziony b y łe m  z ł o ż y ć  urząd rządow ego le ­
k a rz a  , i przez H aw annę pow rócić  do N o ­
w ego  Yorku. D ziś  od w iedzaiąc  ftarą mat- 
kę  m o ię ,  z n a y d u ie  się w  E lzabetow n  Za- 
pow rotem  moim, niezmiernie zd ziw ion y  by'* 
łcm  nad szyb k im  poltępem w  kram  t y m ,  
w  lud ności,  sile i b ogactw ie; nad rozsze­
rzeniem i w ydoskon alen iem  w  rolnictw ie , 
w  sztutkach , rękodzie łach , i rzemiosłach.

O d roku igo4 p rz y b y ło  w mieście No- 
w ym iorku  35,000 m ieszkań ców , 1 1300 do' 
mow. Publiczne s z k o ły  z a k ła d a ią  się po 
c a ły m  przeciągu tego rozległego i  potężne­
g o  kraiu. M ię d z y  in u e m i, buduie się w 
N o w y m io rk u  w s p an ia ła  katedra Xatolicka 

i  p rz y  m e y  kollegm m  N iedaw no1 w id z ia ­

łem  lift od Jenerała Jezuitów w  Feterzbtfr. 
g u ,  p rzysła n y  przez K onsula  A m e r y k a n ,  
skiego do P rezyden ta  S ta n ó w  Ziednoczo- 
a y « h ,  z proźbą a b y  im  t u t i y  z a p ro w a ­
dzić fię w o ln o  b y ło .

W y n a le z io n o  (u bardzo Ciekaw ą m a ­
chinę do robienia ceg iy  ; ta  w działaniu 
sw o iira  w ię c e y  ,eft podobna do z w ie rz ę ­
cia  niżeli do m achiny. M ach in a  ta  rozcie­
ra naprzód  glinę na d robn y proch; mds- 
sa ta  ściśnięta potem w  z c ią z n y ch  s k r z y ­
n e czk a ch  przez długie w e rty k a ln e  ftępie, 
zw oln a  w y r z u c a  cegłę w  p rzygotow an e do 
p rzy ię c ia  ie y  naczyn ie. M ach in a  ta  60, 
n a y m n ie y  zaś  40 cegieł na minutę w y r a ­
bia C e g ły  te tak  są tw a rd e ,  iż  nim p cy-  
dą a a  p ie c a ,  c iężk o  le nożem prz*?rznąć

W  czasie pobytu m ego w  łn d ya e h  
zachodnich;, w ie le  pośw ięciłem  czasu b o ­
tanice i naturalney h if ia ry i ,  wiele uczyni­
łem  z b io ro w  ciekaw ości  w  te y  części św ia ­
t a ,  c o d o  I c h t y o lo g y i ; za ch o w a łem  po ie- 
dney z każdego rcd za iu  r y b  z n a y d u ią c y c b  
się w  tey ezęści A tlan tyck ieg o  O ceanu ;ża-° 
c h o w a n e  one w szylłk ie  n o w yra  sposobem, 
nre w  spirytusach , lecz n a  w z o r  M um io w 
ta k :  że w y g o d n ie  brane w  r ę c e ,  oglądape, 
i  w  sk rz yn ie  sk ładan e b y d ź  mogą. M nie­
m ano dotąd w  In dyach  Z a c h o d n ic h , ze  

nie można b y ł o  za ch o w a ć  mięsa*, wołow e^



g e ,  w iep rzow ego  , & c . t a k ,  ż e b y  w y  t r z y - ’ cało kdnquam speetatuni impasie ecm statn, 
faiać m og ły  niezmierne z \ # o tm k a  u p ały-  & c.
JZachow ine przeżeranie przez lat  9 r y b y ,  K  ypis z t i fu  Fana W illi ant M aęker  O-
-czworonogie z w ie r z ę ta ,  ludzkie n aw et M u- b watda Am erykańskiego , do U Aienicg' 
♦niie, o czy w iś c ie  mniemanie to  sb iia ią .  w tcza pi.any d. 23 Maia z T a  yza.
M ię d z y  in&eeu ciekaw otkiam i Jam aiki iefl ”  G d y b y m  b y ł  z n a la z ł  pew ną Sabą 0- 
^'r.phisbieaa , c z y l i  d w ó g lo w y  srebrny Wąź, k a zyą  , b y ł b y m  p o sła ł  T o w a r z y f lw u  Kró- 
i w egeta lna  m u c h a ,  kiór.i to c R a fn ia ,  ieu lew skiem u W a rs za w s k ie m u  roz p raw ę o 
dotąd celem sp rz e c z e k ,  c z \li ona do zw ie .  Geologii  Ziedr.oczonycb łłanow  A m e r y k i ,  
ł z ę c e g o ,  e z y l i  do k r ó ł e t w a  roślin n a le ży ,  zprz^ łączo n ą  geo 'og;czną m a p p ą , i ni«- 

D ztw n a  rz e c z ,  i i  v. In d yach  Z a ch o ,  któremi k ruszcam i; lecz nie zn a la złem  po 
jÓOiCh d ośw ia d cz yłem  niezmiernego zim na, dobney zręczności. G d y b y ś c ie  mi ią w s k a .  
J) 19 Lutego o  godzinie u t e y  w  n o c y  ter- z a l i ,  p r z y s ła łb y m  lo  w s z y f t k o ,  rów nie 
monjeter F crcn h ey tfia  spadł d o  6 gradu- la k  1 dziennik f iz ycz n y  P an a  la  Methri© 

jtó mi^ut ^ n i ż e j  punktu zm arznięcia, ternu T e  w a r z y  11 w u ,  które mnie r a c z y ło  
p. 3Zaiuti-£ 20 Lutego hierknryusz Gał w  14  za s zc z yc ie  C z ło n k a  sw oięgo  tytu łem  ,  htó- 
^ r a d u s ie ,  3$ niinucie w p o łu d n ie ,  a  o-za-  m c u  d o s yć  w y p ła c ić  się me n.ogę. 
chodzie z ł o ń c a ,  spadł do i4go gradusu Z n a 'c z ic a o  tu sposób tani robienia ło»
Offatniego Sierpnia w  przeiezslzic moim z du w p o ś r o d  i ła y w ię k s z y c h  u p a łó w ,  a *® 
.w y s p y  K u ba d a  za lew u b l o r y d y , tenże sass ia k  naflępuie : P oR aw  misę w o d y , a pod 
jjłarenhey tha terim-raełer b a ł  w  izbie o krę '  nią lafeę z  siarczonym  kw asem  pod  dzw a- 
t o w e y  w ę d l j-m  R opniu, cJioci.iż w  cienip. nem P n eu m atyczn ey  m a c h in y ; w o d a  p rzeć  
p l i  p cw ie :zch .iim  zaś moście okrętu po- e w & p o r a c y e ,  i lraci natychmiaft c a ły  s w ó y  
dniosł się do tcąch R opn i, go u czy n iło  po- c ie p l ik ,  k w a s  s ia rcza n y  w cią g aią c  parg , 
jKtcft tak g o r ą c y m , i ż  m a y tk o w ie  ch o dzić  m a łe  co nawek temperaturę sw o ę edmie- 
jpo min Jiie m o g l i , a w o d a  m orska ozaa- nia. „
c z a ta  89 Ropni gorącożci. G o  z a  niezmier= Z  Gdańska d . 10. CzerttcG
p e  g o rą co  ludzkie  iiw orzem e w y t r z y m a ć  W i z o r a y  obchodzono tu u ro cz yś c ie
jDił&i t d zjeu  d la  ;całey F ra n cyi  rad osn y  rl rztu

Czyliści^ u w a ż a l i  kometę w r o k r  1807 K r ó la  R zym skiego. Oru.gday w ieczorem  i 
JW m aczu dze  H crkulessa , b lisko M a r s o w e y  w c z o r a y  ze świtem z w ia f ln w a ły  go w y -  
jgsvi >;zdy? u w a ż a l iś m y  in w jaznince od f irz a ły  z d z i a ł i  odgłos d zw o n o w . B a w ią -  

rześnia do 28 P&źd.ziernika, C h o ro b a  c v  tu R ezyden ci z ł c ż y ł i  pow in szow an ie  
Influenc?. z a c z ę ła  się zaraz w G rudn iu, 1 J\V. G itberr-aiutow i, porzem naRąpiio Tc  
h y ł a  za r a ź l iw ą  ieszcza w  roku 1308 G e z y ,  Denni p rzy  iiuku z d zia ł  w k o ś t  ie [e Dorni. 
jmłcm  niektóre u w a gi  nnd w z w y ż  w y m ię .  nikanow . Po nabożeńPwic w ie lk a  by?ą pa- 
jjftoaą k o m e tą ,  i nad naflępifią< ą p o  niey  rada  na placu M a p i le o o ? , gdzie c a fe  w o y ,  
y .  rac ą  , wrajs z u w a ga m i n a d  ściągaiącem i sk e  p rze d  J W . Gubernatorem  ciągnęło, 
g ję  do nręy- p.owictiznemi z ; a w i ik a r v : ; te N a  obiad do  tegoż zaproszeni b y l i  p a c o .

zćatą  się słow a Jslaudy^aa; ta w ie R ezytteaci i wszyfifcig w ładne cyw il-
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to* i w ojskow e. W yftrzały 2 d ział i od- tak nagła i gw ałtow na woda spadła do
g ło s  d zw on ow  u k o ń c z y ły  uroezyltość W  m iaR a , iz  w ie le  osób  nie potrafiło fię w y
dniu t y m ,  w o y s k o  doflafo n a d z W y e ia y n ą '  r a t o w a ć  i ,p o to p iły  lię ; dotąd znaleziono 9
r a r y ą  m ięsa ,  w ó d k i ' i  p iw a  i dzieci tez w  z w ło k o w ,  k tó ry ch  liczba  zap ew n e się d a .
dortiu sierót zoH ały  n a  ro z k a z  Guberaato- l e y  p o w ięk szy .  C a ł y  L w ó w  z o f la w a ł  w
r a  uczęRowanem L w ie lk ie y  t rw o d ze ,  bo z d a w a ło  Gę, że dru'

Z h w o w a  d. 4. Czerwca. PotoP nafląpił.
. D z iś  o godzinie 7 po południu mieli- r - *s =— •> . -'-i 1 i.luuiu 
.  .. , , , D nia  17 * 13 Czerw ca  1H1t,
f m y  tu tl ras zna u l iw ę ;  b łyskaw teę  z a  b ły -  ^  ^  %utanlm „ a Targa W
t k a w i c ą ,  p i o r u n  za  p io ru n e m } k t ó r y c h  Krakowie sprzedawun ch.
te a a s k , obiiaiac się  o pobliskie g óry  L w o* Przednie, Htcdnie. PoHednit

< ^  ^  E&SL®*. T 5‘
p c - l a ł  grad w wieli otW ia ia ,  w a z  icy  oko' —  Z y t a  9 —  * 1 5  8 10
Jo p ó t  funta. W polach  p o c z y n ił  tea grad  Jęczm ienia 6 15 6  —  5 1 5
o k iw y ra ch o w a n e  s z k o d y ;  w szyftko  z b o i e  ^  tirotłu* 7 d 15
d o  szczętu w y t t u k ł ,  a w mieście w s zy fik ie  _ j  «7 —• 16 —  14 —
t i o a  p o w y b i i a ł ,  przez 10 m aią  m ie s z k a ć .  ■ Rzepaki) > o —-  ę  —  S
c y  n aym n iey  200,000 z łr  szkody. Z  g ó r

-------  » — - -- ‘--  -------- 1 LI 1 mrnggm mg gg SS2S&!*
D O N I E S I E N I A .

P i l a r z  T r y b u n a łu  C y w iln eg o  j ^ e m s z e j  Infiancyi D epartam entu K rak o w s k ie g o  
do w ia d o m o ś ci  p< daie. —  P r z e d . f l r  domu z p izy leg ło ściam i browarem, suszarnią-, 
fallena m u ro w a n y ch  b ęd ących  w  P  wiecie K rak o w s k im  na gruncie Sm oleńsko p rzy  
K r a k o w ie  z w a n y m  do k*Wno!a pod tytu łe m  Bpi^go M iło sierdz ia  tam że na Smoleńsku 
f ic d o w a n e g o  dziedzicznym  w y fla w io n y c b  pod liczbam i 101 i 102 zotiaiacych  w p a ­
rafii kościoła  pod tytu em W szyftkicii  Ś w ię ty ch ,  —  D obra  te n a leżą  do lir. M arcin a  
H om e na S-noleń.ku pod liczba <86 m ieszkaiącego, na inftanrya Ur. Antoniego i F raa-  
cicz.ki L e d z iw iń s lu '1) m ałż on k ów  m ieszk aiacych  w  K rak o w ie  w u licy  Świeci-a zw a u e y  
pod liczbą 548, zam ieszkanie sw e obrane nia iących  u Ur. Antoniego K łossn w skiego  P a ­
tro n a  T r y b u n a łu  C y w iln e g o  D epartam entu K rakow skiego  sobie obiera iacych, —  Pro- 
łfrl.uł p rzy a re s zto w a n ia  pizez I r .  Burgrabiego K ow alskiego  dnia 23 M a n a  roku t g t i  
Sporządzony. K o p ia  iego M arcinow i Korne z o d a w io n a ,  a  w p isan y  w a k ia  hyppote- 
czne dnia 17 Kwietnia r. b. wol. i na karcie 5 pod liczbą 2 tudziez w k a n c e l la r y i  T r y ­
b u n a łu ,  1 o tym  w szyilk im  zoflaie dłużnik Marcin Home u w iadom ion y . —  Stan  ty c h  
d ó b r  i warunki sp rzedarzy  złożone są przez l a t r o n a  Ur. Antoniego K ło s so w s k ie g o , w  
feancellaryi P i s a r z a , -  Og oszeme zbioru w arun ków  i obiaśnień inż trz y  r a z y  nalląpi- 
ip  1 termin do przysąd zen ia  p rzy g o to w a w c ze g o  to lelł w  dniu cg L ip c a  r. b na au- 
d y e  ncyi T ryb u n a łu .  —  C ena dóbr tyc h  ieft z 1, poi. 2078 gr. 14 w s r e b m e y  monecie. U- 
w ia d o n iia ią  się oraz ninieys/.emj w ierzycie le  h y p p o te ty czn i  dóbr ^ych co do n u e y s ca  
zam ieszk an ia  n iew iad om i. W  K rak o w ie  d 11 C z e rw c a  i 8 n  roku.

Sykłtnntki, Pisarz*
K am ien ica  w  Mieście T a rn o w ie  G a l ir y i  w sch o d n ie y  pod N n n .  89 z a r a z  p r z y  

J łyn ku  położon® z wszelkiemi w y g od a m i ,Salą Redutow ą piw nicam i, O gródkiem  Suk- 
c e fs o ró w  niegdyś i  p. D a r je ’ a SchcfFlera w łasn a  do c a w a n ia  Fedut uprzyw ile io- 
twana , a do trzym ania  T r a k t  mnj j Handlu n a y rp o s o b n ie y sza , tia Tnfia«cVą kredyto- 
fó-w w  -tem in a ch  trzech to iea  dnia 28 Junii 3 Augttfta i dnia 30 ębra przez publiczną 
l ą d o w ą  l ic y t a c y ą  sprzedana bedzie. T a x a  ka m ien icy  rzecz- ney S a d ow a  w y n o s i  325 
43 2. ł '  r 7Ó. w  Tau E ocet^ ch . A cb il ja  do  tey osobno przedane będą. Ż y c z ą c y  w ię c  sobie 
te k o w ą  k acnetucę  k u p i ć , m a ią  się a a  term inach w y z e y  p o ł o ż o n y c h / a  m u n u w i u e



dm a 28 Jtmn 1811 e t y l i  b ieżącego  R oku w  T a rn o w ie  na R atuszu  m ieyskim  rano 
gdzie  l ic y ta c y a  o d b y w a ć  się będzie z t ia y d o w a ć ,  i w  V adium  10 od  100, zao, atrzyć. 
A b r y s  te y  kam ien icy  i opisanie m ożna każdego czasu  u W W g o  Jo zefa  N o a k o w -  
skiego W  K ra k o w ie  n a  S z e w s k ie y  U licy  pod i łr m .  349.

N a  m o c y  R e z o lu c y i  W ysokiego  T ry b u n a łu  C y w iln e g o  pierw szey  Iaftancyi D epar­
tam entu K rak o w sk iego  w y d z ia łu  drugiego z dnia 21 M a ia  r. b. do l ic z b y  p o d a w c z e y  
2334 podpisan y  Kurator kredy  Starozakapnego N ach m an a  L e y b c l  w  b y ły m  Magiffra- 
cie K rak o w s k im  ogłoszoney i per tr aktow a h e y , w z y w a  w ie rzy c ie l i  i iJep u tacyą  teyzer 
m a ' y  , a ż e b y  się na dniu 5 Lip ca  r. b. w  T r y b u n a le  tu te y sz y m  przed delegow anym  
Kom m iflarzem  Ur. F elixem  D w ernickim  affessorem w  celu podania  do protokufu K om - 
m issy i  m onitow  iak ie  przeciw ko R e p a r ty c y i  w tey  k ryd zie  przez podpisanego zrobią- 
n e y  f k tórą  w p r z ó d  u.tegoż Ur. D elegow anego  K om m issarza  p rzeyzrzeć  mogą miećbjr 
rozum ieli  praW o, niezawodnie pod ostrością p r a w a  ftawdi sie.

W  K ra k o w ie  d. 3go C z e rw ca  t f m  roku.
M . Lojsanouakir Patron Tryb. C. luft. Dep- K rat.

D n ia  23 C z e rw ca  r. b o godzinie 9tey  przed południem i^ r  -ciechow icach w  G m i­
n ie  S icc iechow skiey , P ow iecie  O lkuskim , D epartam en cie  K rak o w sk im  , pół 4 tey  mili 
od K ra k o w a  sprzedawane będą z a  g o t o w a  Srebrną monetę zrzebieta, b y d t o , d r z e w o ,  
i niektó re  ruchomości W . AlexandHHvi B obrow nickiem u dziedzicow i Sieciechow ie 
t a m i e  zam ieszka emu rów n ie  iak 1 n iż e y  w y r a ż o n e  effekta na zaspokoienie d w ó c h  rat 
p r o w i z y t  w dniu 24 C z e rw ca  S ty czn ia  1810 roku podług e w alu ae y i  banko-
cetli w  tyc h że  dalach w s re b rn e y  monecie W . JX. Jan o w i Kantem u Górnickiemu Re­
k to r o w i  Seminarii D y ece zyatn e go  K rakow skte-o  na Stradonriu p r z y  K rak o w ie  m i e s z -  
ka iące m u  za p ła c ić  należn ych. Z m ocy  W y ro k u  W y so k ie g o  T iy b u n a łu  C. P J D  K. 
w  dniu 7 L utego  r b zapadłego  za.ętfc. W  ty m ż e  dniu 1 raieyscu p u s z iz o n a  będzie  
w  roczną arędę, p ra p io a c y a  p iw a  i w ódki w e d p a ń d w i e  S ie c ie ch o w sk iip ; w  dniu 
p ako  moc 15 L ip c a  r b - o  godzinie d ziew ią tey  przed południem w m ieyscu  wzwn i  
w y r a ż o n y m  sprzedane b ę d z i e , z b iż e  na pniu w w szyftk ich  fo lw a rk a ch  do Sieciechow ie 
n a le ż ą c y c h .— L ic y t a n c i  chęć z a l i ty f c w a n ia  p rop in acyi lub zb oża  m a ią c y  w w a d itfm  
t y s ią c a  zł. poi . ,  które  przed* l ic y ta c y ą  z ł o z y ć  ob ow iązan i będą zao p atrzyć  s ię ,  o in- 
n ycli  zaś  w arun kach  teyże l ic y t a c y i  w  dniach w z w y ż  w y r a ż o n y c h  przed za częciem  
l ic y t a c y i  uw iadom ieni zollana. D a n  Sieeiechow icach  d. 14 C z e rw c a  i g u  roku,

' ja n  Kanty Kaix a h i i , ti. T. V. P. I. D .  /•-
D n ia  27 C z e rw c a  r.b. o d b y w a ć  lię będzie w W ieliczce l ic y t a c y a  dolław ien ia  dla  

A dm in iltracyi  Salin W ie lic zk ic h  p e w n e y  ilości d ę b o w y ch  f o r s z t o w , iodeł w ie lk ic h ,  
średnich i  m a ł y c h , io d ło w y c h  forsztow rożn ey  m ia r y ,  i o d ł o w jc h  deszcze k ,  gontOw 
i  ł a t  o b ro b io n y ch ,  k tórych  dollawienie n a y m n ie y s z ą  cenę podaiącem u w ypuszczon e- 
to f t s s ie  C h c ą c y  l i c y t o w a ć , zechcą fię opatrzeni w w ad yu m  na wyznaczonem , m iey-  
scu i czasie  f ła w ić ,—  Z A d m in il lracy i  Salin. W  W ieliczce d 22 M a ia  131 • •

Stiulenft Is.
Przez. D ekret W y so k ie g o - T r y b u n a łu  C y w iln eg o  I. Inflancyi Departam entu K ra ­

k o w sk ie g o  a dnia 18 Maia 1811 roku do l ic z b y  124^ n akazan o  ieft Panu Ignacemu- 
K rom ero w i Admi-niftratorowi maffy k ryd a ln e y  P an i M a r y a n n y  pierwszego małzeń- 
f lw a  Z a k u ls k ie y ,  pow tornego M ic h a łc z e w s k ie y , a b y  plan D y ltr y b u c y i  u ło ż y ł ,  1 lent 
w  30 dniach w k ą n c e la r y i  T r y b u n a łu  z ł o ż y ł ,  o c z y m  pod p isan y  do 9praw rzeczon ey  
m a d y  k u ra to r ,  z  m ocy  zlecenia sądow ego w szyftkich tey m afiy  wierzycieli 1 deputat 
c y ą  u w i a lo m ia  a t y m ,. iż  każdemu 2 nich- w oln o  iefl ,  tak o w y  plair w  kan ce lary f  
T ry b u n a łu  pTzeyrzeć. W z y w a  o t h z  t y c h ż e ,  a b y  na dzień 4 L ip ca  r. b. 1811 na Kom- 
m if ly ą  tu  w K ra k o w ie  w  dom u obrad T ry b u n a łu  przed Sędzią  d elegow anym  W . Goft- 
kow skim  przedfięw ziąść fię m aiąca  (tawili. f ię ,  i  tam  sw e u w asi  na takow ą reparty- 
c y ą  do protokołu  p o d a l i ; oftrzega (tę n a k o n ie c ,  i i  w e z w a n y c h ,  a nie ftawaiącycht 
w ierzycieli  Ur. T o ro fie w ic z  ia t r o n  kuratorem  leli w y z n a c z o n y ,  to więc z a  w ażn e i  
i c h  obowi ęzu-iące p rz y ią ć  winni b ę d ą ,  c o  tenże n iep rzyto m n yc h  kurator w ra z  z  h a-  
w a iaccm i u łożą. „, Wojcuodzh, \! itr on przy Tryb, Cyw, Dep, Krah t tnojjy turator*


